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Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 21 Sierpnia. — 


Podlog Constit., król oświadczył radzie 
ministrów, że przeznaczył jenerała Baudrand 
do udania się do Konstantynopola, dla po» 
Winszowania młodemu sułtanowi jego wstąe 
pienia na tron. 

Baron Alleye de Cypray który został prze- 
znaczony na posia przy rzeczy-pospolitej me- 
xykańskiej, przybył tu wczoraj. 

eszyd pasza znajduje się już w drodze 
o Konstantynopola, Ahmed Feti pasza zaś, 
dopiero w końcu b. m., odjedzie ztąd do 
tametjszćj stolicy. 
„ zienniki wychodzące w Bordeaux, napel- 
niono za ciągle obszernemi raportami wzylę- 
wd pobytu tamże xięcis Orleanu. Xiąża 

„Wa 18 b, m., sluchał Mszy ś. w koście« 
ndrzeja, a xiężna odała się do kościo: 
Protestanckjego. Xiąże prócz tego od- 
tał dail królewskie gimnazyom, wielki szpi- 

1 wiele innych zakładów, a następnie od. 
Ki „Przegląd gwərdyi narodowźj na którym 
najdowało się więcćj niż 3000 gwardzistów. 
pcz Wwzpomnionym już obiedzie w gieldzie, 

Wniósł toast przyszłości hsndlu Bor- 
kc 1 wielkości tego miasta. Pomiędzy 
wami które następuie miano do dostojnych 


es. A 


podróżnych, najważniejszą jest mowa arcy- 
biskupa Bordeaux. Brzmi, ona tak: »Arcy- 
biskup w Bordeaux i jego kapituła, połącza- 
ją swoje głosy z głosami wszystkich podda» 
nych króla Francyi, prosząc aby Bóg błogo- 
sławił J. K. Mć, dostojną królewską rodzi- 
nę, poczciwe miasto Bordeaux, tutejszą dye» 
cezyę i całą Francyę. Religia nie miesza 
się w sprawy Świata; ale objawia ojcu cier- 
pienia jego dzieci, objawi» je szlachetnym 
xiążętom, którzy praguą poznać je, aby je 
mogli zmniejszyć. l)awniej mówiono: gdyby 
król wiedział o tem! Ale teraz król będzie 
wiedział, bo przysłał swego ukochanego sy- 
naaby wszystko zobaczył, wszystko usłyszał. 
Lecz czyliż dobrzy xiążęta zawsze mogą to 
co chcą? A więc udajmy się do oltarzy Boga, 
i prośmy go aby usunąć raczył wszelkie prze- 
szkody, które sprzeciwiają się pomyślności 
naszego handlu, aby dobroczynną rosę spu» 
seił na nasze suche pola, aby z Wszystkich 
Francuzów uczynił jeden lud braci, łącząc ich 
węzfem powszechnćj miłości.s — Xiąże Or- 
leanu edpowiedział: »Panie arcy biskupie! 
Ufam niezachwianie, że Bóg wysłucha prosby 
która zanieśliście do niego; podzielam uczu» 
cia, które was ożywiają, w zględem pomyśl- 
naści tutejszego departamentu i szczęścia Fran- 
eyi. Król, jak pan oświadczyłeś; dowie się 
o życzeniach ludu Bordeaux, dla którego ps 


tyle eiągie dobrego czynisz. Bądź pan prze- 
konany, że król chociaż tu nieobecny, łączy 
się z naszemi modłami. Z wami panie ar» 
cy-biskupie prosi on o połączenie wszystkich 
Francuzów, którzy w sercu jego jak przed 
Bogiem i w obliczu praw na równi stoją. 


— Dnia 22 Sierpnia. — 
Dzisiejszy Moniteur zawiera tak długo 
oczekiwane postanowienie królewskie, wzglę: 
dem zniżenia podatku od cukru z osad, Po- 
przedza jo długi raport ministra handlu, tło- 
maczący potrzebę i słuszność tego kroku. 


W dniu 19 xiąże i xiężna Orleanu uda» 
li się paropływem do Lormont, dla zwiedze- 
nia warsztatów budowy okrętów. O godzi: 
nie 8 wieczorem wiócili już znowu do Bor. 
deaux. 

Poseł turecki otrzymał jak się zdaje po- 
zwolenie od rządu zawerbowania tutaj kiiku. 
nastu instruktorów dla wojska szacha, mówią, 
že już nakłonił do tego 3 sierżantów star- 
szych, piechoty tutejszego garnizonu i kilku 
artylerzystów drugiego pulku. Słychać także 
Że jeden z wyższych oficerów francuzkich, 
otrzymał polecenie uorganizowanią wojska 
perskiego na sposób europejski, 

— Londyn 23 Sierpnia. — 

J. K. Mość ząszczyciła wszoraj w towae 
rzystwie swćj matki, tudzież xięcia Ferdy- 
nanda sasko-koburskiego, i jego rodziny, o 
biad dany przez xięcia Sutherland. Dziś Jej 
Królewska Mość oczekiwaną jest w Windsor, 

Niektóre z tutejszych dzienników utrzy- 
mują że hrabia Pozzo di Borgo wróci do Lon= 
dynu jako poseł ross; jski. 

Specłator utrzymuje, że margrabia Nor- 
manby złożył zarząd osad, i że pan Spring 
Rice albo lord J. Russelobejmie po nim po: 
gade. 

Dzienniki ministeryalne potwierdzają po- 
głoskę o mającem w krótce nastąpić miano- 
wanin pana F. T, Baring kanclerzem izby 
skarbowej, w miejsce pana Spring Rice, któ. 
rego wyniesienie na godność paru w krotce 
ma nastąpić. 

Madryt 14 Sierpnia. -~= 


Zwoławszy kortezów na dzień I września 
sądzą ministrowie, ża już wszystko zrobili, 
co do mich należało. Ńiarają się pozbyć po- 
wanności bronienia korony przeciw burzli- 
wemu temu zgrewadzeniu. i wolą raczej do- 
browolnie pole bitwy opuścić aniżeli poledz 
na nim. Tylko tuiuiąter wojny, Aluix, ufa 
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w silną podporę naczelnego dowódcy armii 
północnej i dla tego postanowił pozostać na 
swojej posadzie. lnni ministrowie naradzają 
się obecnie nad pozorami pod któremi mo- 
gliby dość jeszcze wcześnie nim burza wye 
buchnie podać swoje dymisye. Królowa nia 
będzie mogła odrzucić je, i bezwątpienia le- 
piejby uczyniła, jeśliby obecnie, na „pozór 
przynajmniej dobrowolnie, mianowała mini- 
sterstwo należące do stronnictwa exaltowa* 
nego, aniżeli, żeby potem przymuszoną zo. 
stala przyjąć je narzucone przes opozycyę 
kortezó w. ` 

O'Donnel w dniu 3 b. m. odparł napad 
Cabrery i spodziewał się, że za dwa dni bę- 
dzie miał gotową bateryę naprzeciw Tales. 
Jeśli mu się uda zdobyć ten punkt, będzie 
mógł uderzyć na linię którą tworzą twierdze 
Begis, Maton, Agodur, al Collada, Alpuente 
i Chelva; zdaje się także, i to byłoby bara 
dzo potrzebuem, że 5 do 6000 pod jego kie- 
runkiem stawione będą w prowincyi Cuenca. 

Espartero w dniu 15 sierpnia stał w Wit. 
toryi z 15,000 ludzi, a Maroto obserwował 
go z 8000. Pierwszy zwołał do siebie całą 
konnicę z Nawarry i tym sposobem zostawił 
wolne przejście przez Ebrę. Jeśliby istotnie 
istniało porozumiecie między nim i Marotem, 
możnaby myśleć, że zostawia przeto Don Car: 
losowi wolue polączenie się z Cubrerą. 

Gazeta dworska zawiera depesze jenerala 
Espartero z Vitoryi 9 sierpnia, w których 
zawiadomia ministra wojny, że wdniu 8 wye 
szedi z Amurrio z 17,000 piechoty, 1000 jas 
zdy i 14 działami, ole Że oprócz kilky ba- 
talionów karlistowskica nie spotkał woale 
nieprzyjaciela, chociaż spodziewał się spot- 
kać w tym marszu Marotn i zmusić go do 
bitwy, zatym Bię podług zwyczaju 
wrócił, 

— Dnia 11 Sierpnia. — 

Rozószła się pogłoska że otwarcie posie- 
dzeń kortesów ina być edroczonem; ustawa 
uymaga tylko obecności 50 deputowenych, a 
w tej chwili znajduje się tu ich przeszło 70, 
a zatem nic nie przeszkadza rozpoczęciu po* 
siedzeń w dnia t września. Słychać ża pia hę- 
dzie wcale mowy od tronu i Że proste posta- 
nowienie królewskie duniesie o otwarciu po” 
siedzeń ciala prawodawczego. Podlug nie 
zupełnej jeszcze statystyki stronnictw, Mme- 
mamy, iż exaltowani mieć będą w nowych 
kortezach większość przynajmniój dwoch trze- 
cich części. Pomiędzy nowemi deputowone* 
wi znajdujo się wielu którzy jeszcze niewy” 


~- 
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stępowali na politycznej scenie. Mówiono o 
utworzeniu gabinetu koalicyjnego, któryby 
wystąpił przed nowemi kortezani, Miano. 
wanie nowych senatorów, które zawiera dzia 
niejszu gazeta dworska, nie daje wierzyć te- 
mu. Umiarkowani życzą sobie pozustać przy 
sterza rządu, i nie chcą dzielić władzy s 
exaltowapermi. 
— Konsłantynopoł 1 Sierpnia. — 

Poseł pruski hrabia Kónigsmark obcho- 
dził tym razem z szczegółną wystawnością 
rocznicę imienin J. K. Mci króla pruskiego. 
Sułtan posłał Belegdszi Efendi i dragomana 
porty, do pałacu tego posla, dla złożenia po» 
winszowań z powodu imienin J. K. Mci i 
zarazem oświadczenie podziękowań za zeję- 
cie jakie rząd pruski okazał dla Porty, lą- 
cząc się z innemi mocarstwami w celu za» 
latwienia nieporozumień wschodnich. 

azeta lipske zawiera list prywatny z 
onstantynopola, który donosi co następuje, 
w brew zapewnieniom dzienników francuz* 
kich: »Postowie Anglii i Francyi w kilka dnt 
PO odjeździe pana Anselme i Sarim efendi 
Przesłuli admirałowi połączonych Hot fran- 
cuzkiej i angielskićj, które oczekują dal- 
8żych rozporządzeń pod Tenedos, rozkaz u- 
dania się do Alexandryi, i w razie, gdyby 
flota turecka nie zostala przed ich przyby- 
ciem odduną przez wice-króla Egiptu, pole- 
cono im gwałtem ją odebrać. Sarim Efendi 
ma z sobą wyrażne rozkazy sultana do Mehe 
meda Alego, aby bezzwłocznie odesłał flotę 
do Konstantynopola. W skutku tego pole- 
cenia, obadwej ndmirałowie plyną z sześciu 
statkami palnemi do brzegów Egiptu, Jesli- 
by Mehmed Ali chciał się opierać, w takim 
razie obie floty razem dział 'ć będą. W ten 
sposób rozpoczynasię już zbrojna interwencja 
Mocarstw europejskich. 

J. K. W. xiąże Joinville przybył wczo- 
Fa] Z Tana na pokładzie francuzkiego paro- 
Plywu Papin, i już zostal przez Ferik Nami 
eon powitany ze strony sułtana. 

egoż samego dnia przybył także adjue 
. C. Md Cesorza wszech Rossyi i pul- 
k gwardyi br. Adam Rzewuski w celu 
Dia gułtanowi powioszowania swego mo- 
Y Zpowodu wstąpiedia J. Wysokości na 
ottomuński. r 
k gą, zJdzielony do boku Kapudana paszy 
w, 8 wsko -angielski oficer marynarki kepitan 

„alker, wrócił tu a Alexandri na paroply= 
wie angielskim. 


tan zdrowia stolicy jest w ogóle ciagle 
zaspokajający, 


tant J 
kowni 
złoże 
Dare 
ron 


Egipt. 

W liście z Alexandryi z 6 sierpnia, z 
którego wczoraj umieściliśmy niektóre wy- 
jątki, tak mówią względem stanu obu flot. 
Flota egipska mimo tego wszystkiego co na 
slawe jej powiedziano, nie może wytrzymać 
porównania z flotą turecką. W cywilizacji 
daleko więcej postąpili Turcy niżeli Egipcy- 
anie, dowodem tego, Że oficerowie tureccy 
daleko są grzeczniejsi niżeli egipscy. Ara» 
bów wcale do tego liczyć nie można, bo oni 
zabierają najniższe miejsca, W tych dniach 
przyjął bardzo uprzejmie Real Bej (kontr ad- 
irat) kilku europejczyków, wyprawił im 
małą uczte na której najlepsze wina i po- 
trawy na sposób europejski urządzone przede 
stawionemi były, wzniesiono kilka toastów, 
między innemi i toast rychłego pogodzenia 
się Egipcyan z Turkami, na co Reale Bej 
odpowiedział: »Ze wszyscy admirałowie i ka- 
pndanowie krok jaki uczynili oddając flotę - 
Mehmedowi Ali, dostatecznie rozważyli, i 
w łasce swojej dobro zupełnie w tym razie 
dobru ojczyzny poświęcili, bo ich rodziny i 
ich majątki znajdowały się w rękach tych, 
którzyby bezwątpienia ich postępowanie źle 
byli uważali. — Finanse paszy są niestety 
ciągle w złym stanie a Boghos Bej, który 
jest tyle dła Egiptu co Chozrew dla Turcyi, 
myśli, Że wszystko uczynić mu wolno, aby 
tylko pieniędzy dostać. I tak, za przybyciem 
floty tureckiej spadł kurs pieniędzy tureckich 
w Konstantynopolu i Smyrnie, do którego 
przyjęcia poddanż Mehmeda Ali są przymu- 
szeni, na 15 do 40 procent i po takich to 
cenach wykupują rządowi wexlarze pienią- 
dze, aby na nowo żolnierzon przy wyplacie 
w prawdziwej dawać je wartości. 


— | =p; o 


Rozmaitości. 


Michat Aniol. 

W Wenecji r. 1520. Rybak wylądowaw- 
szy na plieu Sgo Marka, udał się do bliz- 
kiej gospody. Był rosły i silny, na twarzy 
jego jeśnial rozum, lecz oczy stracily swój 
blask zwyczujny, zdawało się, iż ciężkie troe 
ski przywalają jego serce. W najciemniej. 
szym kącie pokoju postrzegł nieznajomego 
w skromnym ubiorze, zatopionego w głębo - 
kiem zadumaniu; będącego również męzkićój 
postaci. »Dzianollini, Fzekł rybak do þar- 
czystego jegomosci przechadzającego się w 
pokoju, czy stale sostajesz przy odmówaej!» 
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Stale, odpowiedział gospodarz. >Jestem za 
ubogi na twojego zięcia, nie prawdaż? My» 
lisz bardziej o majątku niż o szczęściu two- 
ji córki. Czyż nie uratowałem ci życia pod 

epanto? Zapomniałeś że z Maryą wzrosłem 
iże oddawna przysięgliśmy sobre jedno do 
drugiego należeć? Jestżeś chciwym sławy jak 
doża i niewdzięcznym jak patrycyuszł» Nie, 
ale ja bogaty Barbarigo. »Mogę nim zostać 
mam silne ręce, serce odważne, jestem mło- 
dy i ufam Bogu. Lorenzo z Medicys był 
kupcem, a Franciszek Sforza pasterzem? Cze- 
muż i ja nie mialbym kiedy zostać znakoe 
mitym mężem?» Marya podoba się młodzień- 
cowi, który ofiarowal.., »Ją zaślubić?» Tego 


nie, ale chce ją wziąść do swojego domu, i. 


dać za to 1500 dukatów. Ja chcę 2000. 
Nieznajomy który dotychczas ciekawie przy- 
słuchiwał się rozmowie, wstał teraz i pokle- 
pawszy Barbariga po ramionuch, zawołał: 
»Gondolierze, Marya będzie twoją Żoną,» 
„ Nigdy! przerwał gospodarz. »A jeśli Barbas 
rigo otrzyma 2000 dukatów jako podarunek 
ślubny?» Wtedy bedzia moim zięciem i z ra- 
dością odduim mu dziewczynę; sle biedak nie 
ma nic więcćj jak tylko swoją łódkę, »Jed- 
nakże sumimę tę jeszcze dziś dostanie.» »Ale 
zkądże ją wezmę panie?» wybełkotał Gon- 
doler, »Ż mojćj kieszeni, pewno nie, bo 
nie jestem bogatszy od Lazarona. Zbyt wie- 
łe jest wspierać biednych od Florencyi aż do 
Wenecyi, tak, iż nie mam przy snbie szelą: 
ga: lecz uspokój się, ubóstwo moje brata się 
| ak 


- Doniesienia Urzędowe. 


z bogactwem, a inój talent napełni moje 
skrzynie złotem, gdy dobroczynność je wy- 
próżni» Przy tych wyrazach, nieznajomy 
rozwinął mappę, wyjął arkusz pargaminu i 
rozpostarł go na stole. W kilka chwil ry» 
sował na nim z nadzwyczajną biegłością, tak 
iż Uoodolier chociaż nieświadomy sztuki, nie 
mógł jednak wstrzymywać:podziwienia. »Oto 
nasz, rzekł artysta oddając rybakowi rysu- 
nek, zanieś ten pargamin Piotrowi Bembo, 
znajdującemn się właśnie na placu Sgo Mar. 
ka, i powiedz, że malarz potrzebujący pie- 
niędzy, chce to sprzedać za 2,000 dukatów.» 
2,000 dusjów! zawolał gospodarz, ten czło- 
wiek jest szałony; jabym nie dał cekina. Za 
godzinę wrócił Gondolier z żądaną suminą, 
do której sekretarz papieża Leona X. dołą- 
czył list z usilną prośbą, aby artysta zaszczye 
cił go odwiedzinami. Nazajutrz odbył się 
ślub Maryi z Barbarigą. Nieznajomy znaj- 
dował się na weselu; a gdy uradowany ry- 
bak prosił o jego nazwisko, odpowiedział, 
Że nazywa się: Michałem Aniolem. W 20 
lat po tej awanturze, Antoni Barbarigo dzi- 
wnetń zrądzeniem losu, został  jenerałom 
Rzeczypospolitej weneckićj. Jakkolwiek nie. 
spodziane to szczęście upajało byłego rybaka, 
jednakowoż nie zapominał swojego dobro- 
czyhcy. Naprędce odrysowane dzieło Micha- 
ła Anioła, zostało sprowadzone puźniej przez 
jednego z kaprałów Napoleona do Francji i 
znajduje się teraz w Paryżu. 
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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodleglege i scisle Nenlralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Znwiadarcja tych wszystkich których to 
interessować może, iż na skutek postanowie- 
mia Senatu Rządzącego z dnia 11 sierpnia 
s. b. N. 4,727 D. G. odbywać się będzie w 
dniu 12 września r. b. w biórach Wydziału 
Skarbowego sprzedaż przez licytacyą publi. 
ezną 2,000 cetn. cynku wagi berlińskićj od 
ceny na pierwsze wywołanie złp. 27 gr. 2 
Su każdy centnar. Ktokolwiek zatóm ma 
chęć kupna tego artykułu, zaopatrzywzzy się 
w kwotę 2,000 talerów na cadium, zechce 
przybyć w miejsce wskazane o godzinie IA 


dnia powyżej wyszczególnianego , gdzie o wB- 
runkach do tćj licytacyi każdego czasu w go- 
dzinach kancellaryjoych dowiedzieć wię bę- 
dzie można, 
Kruków dnia 23 sierpnia 1839 r. 
A. Wężyk. 
(3r.) Nowakowski Sekr. 
rro 4962. 


DYREKCYA POLICYK 
Wolnego Niepadległego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa ś Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości ik różne efekta w 
depozycie policyjnym znajdująca się doia 16 
września r. b. i w następnych w kszsie jej 
przez publiczną licytacyą sprzedaną 6ORtANĄ. 
Kraków doia 28 sierpnia 1839 r. 
Dyrektor Policyi 
Wolfarth. ' 
Sekretarz, Kanietoshe. 
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